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rządu W ojewódzkiego Zrzeszenia P ra ­
wników  w  Łodzi.

W ybór adw. dra Eugeniusza Sindlew - 
skiego na tę funkcję je s t wyrazem  
uznania dla działalności społecznej 
adw okatury  łódzkiej w  ram ach  Z rze­
szenia. Rada Adwokacka w  Łodzi zło­
żyła adw. Eugeniuszowi Sindlew skiem u 
g ratu lacje z rac ji zaszczytnego w yboru.

2. O d z n a c z e n i e  a d w o k a t a  
I z b y  ł ó d z k i e j .  U chw ałą Rady 
Państw a z dnia 14 w rześnia 1977 r.

odznaczony został KRZYŻEM KAW A­
LERSKIM  ORDERU ODRODZENIA 
POLSKI członek Izby Adwokackiej 
Łódzkiej A lfred D reszer za udział w  
w alkach z najeźdźcą hitlerow skim  oraz 
za w ybitne zasługi w pracy zawodowej 
i działalności społecznej.

Rada A dw okacka złożyła gratu lacje  
odznaczonem u Koledze.

adw. Juliusz L eszczyński

I z b a  r z e s z o w s k a

1. O k r e s o w a  n a r a d a  k i e r o ­
w n i k ó w  z e s p o ł ó w .  W dniu  26 
listopada 1977 r. odbyła się d ruga okre­
sowa narada k ierow ników  zespołów 
naszej Izby. W sali posiedzeń Rady 
zebrali się kierow nicy zespołów, w izy­
tatorzy, opiekunowie zespołów i człon­
kowie Rady, k tórych pow itał dziekan 
adw. S tanisław  Rogoż. G łównym  te ­
m atem  narady  była sy tuacja ekono­
miczna i kadrow a w  Izbie, problem y 
aplikacji adwokackiej i uposażenia 
aplikantów  adwokackich, a nadto  sp ra­
w y finansowe.

Po w stępnych wypowiedziach dzie­
kana zabrał głos przewodniczący W o­
jewódzkiego Zespołu W izytatorów  w ice­
dziekan adw. dr W iesław Grzegorczyk, 
k tóry  poświęcił w iele m iejsca w skaźni­
kom ilustru jącym  sytuację ekonom icz­
ną zespołów naszej Izby. Mówca s tw ie r­
dził, że spadek agend w  całej Izbie 
wynosi około 50°/o w  stosunku do po ­
przednich lat, a jeszcze większy notuje 
się na terenie woj. rzeszowskiego. Ta 
sy tuacja doprowadziła do konieczności 
utw orzenia D yżurnych P unktów  Pom o­
cy P raw nej w  Strzyżowie oraz w  L e­
sku zam iast istniejących tam  poprzed­
nio zespołów.

Również w  Leżajsku, w  Ropczycach 
i w  sam ym  Rzeszowie no tu je się po­
w ażny spadek agend, a niskie p rzecię t­
ne w  niektórych zespołach, jak  np. w  
Mielcu, w skazują na tru d n ą  sy tuację

adw okatury  tego regionu. W icedziekan 
w spom niał rów nież o sy tuacji lokalo­
wej, podkreśla jąc osta tn ie osiągnięcie 
Zespołu w  Brzozowie, k tó ry  otrzym ał 
p iękny lokal, oraz Zespołu w  K olbu­
szowej, gdzie budu je  się nowy paw ilon 
z przeznaczeniem  dla Zespołu. W ice­
dziekan zw rócił rów nież uw agę na 
problem  nadm iernych kw ot zgrom adzo­
nych przez n iek tóre zespoły na koncie 
34 i polecił przeprow adzenie rozliczeń 
na tym  koncie do końca roku.

Na zakończenie w icedziekan G rzegor­
czyk omówił w yniki w izytacji p rze­
prowadzonej w  Radzie przez p rzed ­
staw iciela C entralnego Zespołu W izy­
ta torów  przy  NRA, m ianow icie w izy­
ta to ra  adw. M aja z Katowic.

Z kolei sek re tarz  R ady adw. M ieczy­
sław  Cincio poruszył szereg isto tnych 
problem ów  kadrow ych i o rganizacyj­
nych, om aw iając szeroko uchw ałę NRA 
podjętą w  spraw ie rozmieszczenia a d ­
w okatów  naszej Izby. W edług p lanu  
rozmieszczenia członków Izby w  la tach  
1977—1980, w  pierw szej kolejności 
wzmocnione zostaną liczebnie zespoły 
w siedzibie Sądów W ojewódzkich Izby. 
Tak więc w Przem yślu oraz K rośnie 
przew iduje się po 12 adw okatów  w  ze­
spole, a w Sandom ierzu (siedziba Sądu 
W ojewódzkiego w  Tarnobrzegu) — 13 
adw okatów  w  zespole.

Adw. Cincio om ówił rów nież spraw ę 
za trudnien ia em erytów  n a  n iepełnym
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w ym iarze godzin, a nadto  przypom niał 
problem y adw okatów  kończących 70 la t 
życia, jak  również możliwości dalszego 
ich zatrudnian ia z podkreśleniem  a k tu ­
alnych kierunków  polityki kadrow ej 
w tym  względzie w  adw okaturze. 
Jednocześnie poddane zostały analizie 
spraw y organizacyjne zespołów w  za­
kresie  za trudnien ia pracow ników  adm i­
n istracyjnych, spraw y kosztów  zespo­
łów, funduszy zgromadzonych na koncie 
34a, podatku 8®/o od funduszu płac 
przez Radę oraz konieczność refundo­
w ania tego podatku przez zespoły.

Mówca poruszył także spraw y etyki 
zawodowej, skarg  i zażaleń (znaczny 
spadek zażaleń w  1977 r.), spraw y d y ­
scyplinarne, spraw y dotyczące w spół­
pracy z sądam i i p roku ra tu rą . Adw. 
Cincio zwrócił również uw agę na pew ­
ne niepraw idłow ości w  w ykonyw aniu 
zawodu oraz stw ierdził, że n iek tóre 
protokoły zebrań zespołów są zbyt la ­
koniczne, sk ładane są w  niew łaściw ym  
term inie, zaw ierają  często b rak  
w zm ianki o szkoleniu zawodowym, jak  
również b rak  oceny członków zespołu, 
dokonyw anej w  tryb ie  art. 25 ustaw y 
o ustro ju  adw okatury.

N astępnie skarbn ik  R ady adw. P io tr 
B lajer przedstaw ił szczegółowo sy tu a­
cję finansow ą Rady, a w  szczególności 
je j osiągnięcia w  zakresie inw estycji. 
Mówca zaapelow ał o term inow e sk ła ­
danie obowiązujących spraw ozdań przez 
zespoły, albowiem  zdarzają się w ypadki 
nadsyłania tych spraw ozdań do Rady 
ze znacznym  opóźnieniem, co w kon­
sekw encji pow oduje poważne p e r tu r ­
bacje w  zakresie niedotrzym yw ania 
term inów  wobec NRA. Mówca zwrócił 
też uw agę na sposób i form ę sporzą­
dzania prelim inarzy budżetow ych dla 
zespołów oraz wniosków dotyczących 
inw estycyjnych zam ierzeń zespołów w 
roku  1978.

O statnim  mówcą z ram ien ia Rady 
był m gr Tadeusz G arbacik, inspektor 
finansow y Rady, k tó ry  om ówił szcze­
gółowo sw oje spostrzeżenia jako w izy­

ta to r finansow y i zwrócił uw agę na 
potrzebę doszkalania personelu adm i­
nistracyjnego i finansowo-księgowego 
zespołów, albowiem  stw ierdzono w y­
padki b rak u  ubezpieczenia pogotowia 
kasowego przez zespoły, b rak u  d ek la ­
rac ji ze strony osób m ateria ln ie od­
powiedzialnych wśród pracow ników  ze­
społów. Poza tym  poruszył on także 
inne drobne uchybienia w  pracy zes­
połów, oceniając jednak  w  sum ie — 
pomimo tych usterek  — działalność 
zespołów jako prawidłową.

W dyskusji głos zabrali wszyscy k ie­
row nicy zespołów. W edług inform acji 
podanej przez dyskutantów  notu je się 
nadal poważny spadek agend, a wielu 
członków zespołów nie osiąga odpo­
w iednich obrotów.

Poruszono również problem y u s ta ­
wodawcze w  zakresie p raw a cyw ilne­
go i karnego w  kontekście potrzeb w y­
n ikających z p rak tyk i wszystkich w spół­
czynników  w ym iaru  spraw iedliw ości 
— ze szczególnym uwzględnieniem  roli 
adw okatury . W ysunięto dezyderaty na 
p lenarne posiedzenie NRA w m arcu 
1978 r., k tóre będzie poświęcone omó­
w ieniu poruszonych wyżej zagadnień.

D yskutow ano nad tem atyką zebrań 
zespołów, szkolenia wewnątrzzespoło- 
wego, nad spraw am i bytow ym i adw o­
k a tu ry  itp.

Rzeczowa dyskusja pozwoli Radzie 
ni. w yciągnięcie odpowiednich w nios­
ków, a nadto uspraw ni w spółpracę R a­
dy z zespołami.

Na zakończenie narady  adw. M a­
tusz z Brzozowa podziękował Radzie za 
przychylne ustosunkow anie się do in i­
c ja tyw  Zespołu w  Brzozowie, jak  ró w ­
nież za przyznanie dotacji n a  zakup 
w yposażenia dla tego Zespołu.

Dziekan Rady, zam ykając naradę, 
podkreślił jej roboczy charak ter i po ­
dziękow ał zebranym  za żywy w  niej 
udział.
| 2. Adw. dr W ładysław  W o ź n i a k  |

Dnia 29 w rześnia 1977 r. zm arł w  Rze­
szowie adw okat d r W ładysław  W oźniak,
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emeryt, były członek Zespołu Adwo­
kackiego Nr 3 w  Rzeszowie. W Jego 
życiu nierozerw alnie łączyły się dwie 
wielkie cechy charak teru : wysokie w a r­
tości m oralne i głęboka wiedza p raw ­
nicza.

Urodził się dnia 4 grudnia 1892 r. 
w Kąkolówce w woj. rzeszowskim. Po 
szkole podstawowej w Błażowej uczęsz­
czał do I G im nazjum  im. S tanisław a 
K onarskiego w  Rzeszowie, a po jego 
ukończeniu złożył egzamin dojrzałości 
w  czerwcu 1913 r. W tymże roku pod­
ją ł również studia na W ydziale P ra ­
wa U niw ersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie. P ierw sza w ojna św iatowa, 
w  której bierze udział jako oficer a r ­
mii austriack iej w  w alkach nad S ty­
rem  i Stochodem, przerw ała studia 
prawnicze: W ładysław  W oźniak dostał 
się do niewoli rosyjskiej, z k tórej po­
w rócił dopiero w roku  1918.

Studia praw nicze kończy w  roku 
1920, uzyskując ty tu ł doktora praw , 
po czym obejm uje pracę w  adm ini­
strac ji państw owej w Urzędzie W oje­
wódzkim w Łodzi, a następnie p rze­
nosi się do sądownictwa.

Po ukończeniu aplikacji sądowej p e ł­
ni kolejno funkcje sędziego Sądu 
Grodzkiego w Tyczynie, a potem  w 
Rzeszowie, gdzie otrzym uje nom inację 
na k ierow nika Sądu Grodzkiego.

Na stanow isku tym  pozostaje do roku 
1939. W czasie okupacji odmówił p rzy ­
jęcia pracy w sądownictw ie, za co zos­
tał aresztow any przez gestapo i osa­
dzony w więzieniu w Rzeszowie. Po 
zwolnieniu z w ięzienia zostaje ponow ­
nie wezwany do objęcia poprzednio 
zajm owanego stanow iska, jednakże zno­
wu odm awia podjęcia pracy. Zagrożo­
ny ponownym  aresztow aniem , przenosi 
się na prowincję. Tutaj w łącza się w  
n u rt pracy konspiracyjnej i organizuje 
wspólnie z drem  G abrielem  Brzękiem 
(obecnie profesorem  w  Lublinie) ta jną  
szkołę średnią. W alczył w  ten sposób 
o polskość i o poziom k u ltu ra lny  spo­

łeczeństwa. Dom swój, leżący na ubo ­
czu szlaków kom unikacyjnych, oddał 
w zupełności na cele p racy ko n sp ira­
cyjnej o charak terze wojskowym , jak  
również na cele zw iązane z nauczaniem  
młodzieży. Tam  odbyw ały się egzam i­
ny m aturalne, k tóre zostały w  pełni 
zweryfikow ane przez w ładze ośw iato­
we po wyzwoleniu kraju .

Po wyzwoleniu adw. W. W oźniak 
rozpoczął pracę w  adw okaturze, p ra ­
cując w  tym  zawodzie od roku 1945: 
początkowo w indyw idualnej kance la­
rii w  Tyczynie, a następnie w  Rzeszo­
w ie jako członek i założyciel, a potem  
jako kierow nik  Zespołu A dw okac­
kiego Nr 3 w  Rzeszowie.

W w ykonyw aniu obowiązków adw o­
kata, a  w szczególności w  prow adze­
niu spraw  sądowych, odznaczał się do­
kładnością i solidnością. Był człowie­
kiem ogromnie uczynnym. Odszedł na 
zawsze ze środow iska, dla którego był 
wzorem. Cechowała Go zawsze god­
ność i szlachetność oraz w alka o p e ł­
ną spraw iedliw ość społeczną, o p raw o­
rządność, o w łaściw e znaczenie zaw o­
du adw okata i jego rangi.

Żegnali Go ci, k tórych bronił, oraz 
znajom i i koledzy, a  w iązanki k w ia ­
tów i w ieńce na grobie zm arłego były 
wyrazem  szacunku i hołdu d la czło­
wieka, k tóry  przez życie przeszedł d ro ­
gą praw dy i uczciwości. Cześć Jego 
pamięci.

| 3. Adw. M arian A n d r y s i k . |  Dnia

4 października 1977 r. zm arł w 
Kolbuszowej były w ieloletni członek 
Zespołu Adwokackiego Nr 1 w  T arno­
brzegu oraz jego kierow nik  adw . M a­
rian  Andrysik.

Urodził się dnia 30 lipca 1904 r. w 
Skaw inie w woj. krakow skim . Szkołę 
powszechną ukończył w  Żabnie, a n a ­
stępnie gim nazjum  rea lne  w  K rakow ie, 
sk ładając egzam in dojrzałości w  1923 r. 
S tudia praw nicze na U niw ersytecie J a ­
giellońskim  rozpoczął w roku 1923, u ­
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zyskując po ukończeniu dyplom  m a­
g istra  praw .

Po odbyciu aplikacji sądowej pełnił 
kolejno funkcje sędziego Sądu G rodz­
kiego w  Dębicy, we F rysztaku , w  U s­
trzykach  Dolnych i Tarnobrzegu, p ra ­
cując w  w ym iarze spraw iedliw ości n ie ­
przerw anie do roku 1952. W 1953 r. 
został w pisany na lis tę  adw okatów  
Izby rzeszowskiej z siedzibą w  T arno ­
brzegu, gdzie w ykonyw ał zawód a d ­
w okata w indyw idualnej kancelarii, 
a następnie w  Zespole A dw okackim  aż 
do chwili przejścia na em eryturę, tj. 
do dnia 1.1.1974 r. Jeszcze po tym  o k re ­
sie pozostawał we w spom nianym  Zes­
pole jako  em ery t zatrudniony w  ogra­
niczonym zakresie.

Z m arły był człowiekiem o wysokich 
w alorach etycznych, szczególnie p o ­
pu larny  na terenie Tarnobrzega. Jego 
postaw a wobec kolegów i klientów  zy­
skała m u szacunek oraz duży au to ry te t 
w śród miejscowego społeczeństwa.

F unkcję k ierow nika zespołu w ykony­
w ał przez k ilka  kadencji, zyskując so­
bie uznanie ze strony w ładz sam orzą­
dowych adw okatury.

Zm arły  należał do tej generacji, k tó ­
ra reprezentow ała najwyższy kunszt za­
wodu adwokackiego. Był uczynnym, 
serdecznym  dla kolegów oraz dla 
w szystkich, k tórzy go znali i z którym i 
spo tykał się na co dzień.

j 4. Adw. Zdzisław R y ż e w s k i .  | Ad­

w okatu rę rzeszowską dotknęła ko­
le jna  s tra ta , zm arł bow iem  w  dniu 
4 w rześnia 1977 r. w  Rzeszowie adw 
Zdzisław Ryżewski, długoletni członek 
W ojewódzkiej Komisji D yscyplinarnej 
w Rzeszowie oraz je j w iceprezes przez 
kilka ostatn ich  kadencja.

U rodził się 20 lutego 1919 r. w  Brze- 
żanach, gdzie uczęszczał do gimnazjum. 
M aturę zdał w 1937 r. S tudia u n iw er­
syteckie ukończył iv  1947 r. w  K rako­
w ie na U niw ersytecie Jagiellońskim , 
uzyskując dyplom  m agistra  praw .

Po ukończeniu studiów  podjął pracę 
w  urzędzie wojewódzkim, a następnie 
został w pisany na listę aplikantów  a d ­
w okackich z siedzibą w  Rzeszowie. 
Rozpoczął ap likację w  indyw idualnej 
kancelarii adw. Bronisław a Wilusza. 
Po uzyskaniu w pisu na lis tę  adw oka­
tów  w ykonyw ał kolejno zawód adw o­
k a ta  w  Zespole A dwokackim  w  Ł ań­
cucie, a później w  Rzeszowie, w  Zespo­
le  A dwokackim  Nr 2, którego był rów ­
nież kierownikiem .

A dw okat Zdzisław Ryżewski z po­
wodu złego stanu zdrowia zaprzestał 
z dniem  1 czerwca 1976 r. w ykonyw a­
nia zawodu i przeszedł na radcostwo.

Szczególne przym ioty i cechy ch a­
rak te ru  łączył w  swojej osobie jako 
człowiek taktow ny, sk rupu latny  i obo­
wiązkowy w  w ykonyw aniu swoich 
obowiązków. Ta jego postaw a wobec 
kolegów i klientów  zyskała m u uzna­
nie i szczególne poważanie w  środo­
w isku adwokackim . Był człowiekiem 
bardzo spraw iedliw ym , co znajdowało 
odbicie w  jego trafnych  rozstrzygnię­
ciach w  spraw ach dyscyplinarnych ko ­
legów, k tóre rozpoznaw ał ze szczegól­
ną dokładnością i sumiennością.

Śm ierć Kolegi Ryżewskiego to duża 
s tra ta  dla adw okatury  rzeszowskiej, 
k tórej zasłużył się szczególnie dobrze. 
Takiej w łaśnie treści uchw ałę podjęła 
Rada po Jego śmierci.

Pam ięć o człowieku szlachetnym  i 
dobrym  koledze pozostanie wśród nas, 
a ciepłe słowa pożegnania nad grobem 
zm arłego wypowiedziane przez przed­
staw iciela Rady adw. Cincię, były do ­
wodem szacunku i hołdu dla Z m ar­
łego.

5. J u b i l e u s z  Z e s p o ł u  A d ­
w o k a c k i e g o  N r  1 w  R z e s z o ­
w i e .  N ajstarszy  w Izbie rzeszowskiej 
Zespół Adwokacki Nr 1 w  Rzeszowie 
obchodził swój srebrny jubileusz. W 
dniu 1 lipca 1977 r. upłynęło bowiem 
25 la t od chwili założenia Zespołu, co 
pozwoliło na podsum owanie osiągnięć
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Zespołu i jego działalności w  m in io­
nym  ćwierćwieczu.

Z in icjatyw ą utw orzenia Zespołu w y ­
stąpili ówcześni jego założyciele, a m ia ­
nowicie adw. F ranciszek Biskup, H ie ­
ronim  Kowalski, M arcin M iąsik, M i­
chał P ikor, Bolesław Boczar, Józef 
Szczepanik, S tanisław  Dzianot, Janusz 
P a ttek  i Zdzisław Książkiewicz.

Dzieje Zespołu Nr 1 w  Rzeszowie to 
zarazem  historia Rady A dwokackiej, 
albowiem  wielu członków tego Zespo­
łu pełniło zaszczytne funkcje w  R a­
dzie, przy czym adw. M arcin M iąsik 
był w ieloletnim  dziekanem  R ady (ka­
dencja jego trw ała  19 lat).

Zespół ma duże osiągnięcia d y d ak ­
tyczne i wychowawcze. W ykształcił 25 
aplikantów  adwokackich, zasilając w  
ten sposób liczbę członków naszej Izby.

Szereg cennych in icjatyw  w zak re ­
sie pracy  społecznej, zawodowej i s a ­
morządowej podejm ował Zespół na sk a ­
lę wojewódzką, w yróżniając się w  dzia­
łalności samorządowej i zawodowej.

W ielu członków Zespołu ma w yso­
kie odznaczenie państwowe: 3 — K a­
w alerskie Krzyże Odrodzenia Polski,

1 — Złoty Krzyż Zasługi, 2 — Srebrne 
Krzyże, 2 — Złote, i 2 — S rebrne O d­
znaki „A dw okatura PR L”, 5 — odzna­
ki regionalne „Zasłużony dla Woj. 
Rzeszowskiego”, a pozostali inne od­
znaczenia cywilne i wojskowe.

Zespół jest członkiem szeregu o rga­
nizacji społecznych, stow arzyszeń w yż­
szej użyteczności itp. Szereg adw oka­
tów, którzy zm arli, zapisali się trw a ­
le w historii adw okatury  tego reg io­
nu, ja k  np. adw. Bolesław Boczar, J a ­
nusz P attek , Józef Szczepanik i inni. 
Dzielnie walczyli oni o spraw iedliw ość 
społeczną i o właściwe m iejsce dla 
adw okata w społeczeństwie.

Dziekan Rady z okazji jubileuszu 
przesłał na ręce k ierow nika Zespołu 
lis t g ratu lacy jny  z życzeniami dalszej 
owocnej pracy dla dobra społeczeń­
stw a i całej adw okatury.

K am eralna godzina wspom nień stała 
się okazją do przekazania młodszym 
kolegom, którzy zasilili szeregi Zespo­
łu, fragm entu  h istorii adw okatu ry  rze ­
szowskiej.

adw. M ieczysław Cincio

I z b a  w r o c ł a w s k a

W dniu 4 listopada 1977 r. odbyło 
się zebranie spraw ozdaw czo-w yborcze 
POP PZPR przy Radzie A dw okackiej 
we W rocławiu.

Zebranie otw orzył II sek retarz tow. 
Juliusz Jabłecki i pow itał przybyłych 
na zebranie przedstaw iciela W ydziału 
A dm inistracyjnego KW PZPR  we 
W rocławiu tow. Jerzego Szumskiego 
oraz przewodniczącego DKKP i człon­
k a  Egzekutywy KD W rocław -Stare 
M iasto tow. K azim ierza Mizgalskiego. 
Z ebrani w ybrali na przewodniczącego 
zebrania adw. Zdzisława Kapkę.

W im ieniu ustępującej Egzekutywy 
spraw ozdanie złożył tow. Juliusz J a ­
błecki. Mówca odczytał też pismo I se ­
k retarza  POP tow. Tadeusza G rzebie-

niaka, który z powodu pobytu  w  szpi­
ta lu  nie mógł uczestniczyć w  zebraniu.

Dziekan Rady Adwokackiej tow. Zy­
gm unt Ziemba wygłosił re fe ra t, w 
którym  przedstaw ił ak tualne  problem y 
adw okatury. Po referacie w yw iązała 
się dyskusja, w  której zabrali głos tow. 
tow.: M arek G abryjelski, A ndrzej Ja - 
siuk, Krzysztof K abata, Ja n  Chm iel- 
nikow ski i M arian Gliwa, poruszając 
w  swych w ystąpieniach spraw y doty­
czące działalności POP, jej ro li w 
kształtow aniu się postaw  adw okatów , 
w zrostu szeregów party jnych, spraw  
socjalnych, a nadto kwestię w spó łp ra­
cy z sądam i i p rokura tu ram i, tudzież 
inne spraw y nu rtu jące  środowisko. Na 
zakończenie dyskusji zabrał ponownie 
głos dziekan Rady Adwokackiej tow.


